Baz płoiny Dodniek „Przeglądu 


Sportawego”* ukużz ss © 


SPORT: 


x 


Cena 3 ZŁ 


Rok 1 


Poznań — Łódź 9:7 


Sędziował w ringu p. Czarsik z Łodzi, na 


punkty Lewicki z Pomorza. 

W: jechniczne: 

musza: Czarnecki (Ł) wygrywa z Killa- 
nem (P) 

kogucia: Pawlak (Ł) remiswie z Frankow- 
skim (P) 


plórkowa: Rogalski (P) wygrywa z Marcin- 
kowskim (Ł) 

lekka: Skałecki (P) wygrywa w walce tow. 
z Kiiewskim (Ł) 

w l-el półśredniej Rychtelski (Ł) remisuje 
z Sckłem (P) a 

w ll-le] półśredniej Durkowski (Ł) remisu- 
je z Jareckim (P 

w Średnie] Pisarski (L) wygrywa z Sobcza- 
kiem (Pl 

W nółciążkie| Szymura (P) zwycięża Nle- 
wadzią (E) 


Zawody odbyły się po raz pierwszy w hali 
cyrku przy przepełnionei widowni tak, że 
sznilki nie hylo można wetknać. Ponieważ 
hyła to, że tak powiem. premiera w cyrku 
i organizatorzy nie znali miejscowych waron 
ków, wstrzynrsiemy sie jeszcze od krytyki 
utządzenia, te] imprezy. 

Ca się tyczy poziomu — to mówiąc „sztu- 
backim" ięzykiem, ocenilihyśmy go ma trzy 
z plusem. W każdym razie możm z całą pe- 
wnością stwierdzić, iż klasa obu zespołów 
byłu wyrównana i mie było żadnych kontra- 
slów, Może jedynie Kiiewski. zresztą rezer- 
wowy, udbiegał od przecietnego poziomu. 

Zawodnicy bez wyjatku walczył bardzo 
ambitnie | może nawet „przeambitnie”, szar- 
zując nieco w swych zapałach. co spowodo- 
walo wiele niepotrzebnych kontuzji, 

Niestety oglądaliśmy na ringu zbyt wiele 
krw] na skutek pękniętych brwi. Mamy wra- 
żenie, że sędzia ningowy musi wiecej uważać 
ma uderz: 
go rodzaju 
rodku. 


le sie zawadników złowami. Te-| 
zapędy należy tamować W a=; 


„ majdrastycznielsza strona meda- 
lowanie. Oczywiście były niedo- 
clągnię które powodowały wybuchy mie- 
zadowolenia na wklowni, I my wiezawsze zga 
dzaliśmy się z wynikami..ale awanturowanie 
se publiczności nie donrowadzi nigdy da 
skutku, a tylko wprowadza zła atmosfere 
| niesłychanie utrudnia prowadzenie gawo- 
dów artanizatorom. Nadta widownia terrory- 
zuje sedziego, który stale sie coraz więcej 
nerwowy i popelnia dalsze błedy, jak cho- 
ciażby przy werdykcie Durkowski — Jarecki. 


BRAWO CZARNECKI! 


W kategorii muszej Czarnecki ookazał ta- 
dna walkę. Zgrabna sylwetka tego zawodni- 
Ka zyskuje mu ogólna sympatie, a jego walo- 
ry pieściarskie nie sa wcale do uowardzenia. 
A wiec, bogaty repertuar ciosów i myśl w 
przeprowadzaniu akcji. Miał on za mrzeciw- 
nika silnego fizycznie Kiliana, walczącego 
z dużym temoeramentem. Nadto trzeba przy- 
znać, że Kilian (zawodnik z Mogilna) jost 
twardym bokserem I wytrzymałym na ciosy. 
(W T-ei rundzie Kilian znałazł Sie dwukrot- 
nie na deskach. Szedł on na Czarneckiego 
„zbyt odkryly przez co narażał sie na kontry. 

drugie] rundzie przedstawiciel Poznania 
Jeszcze waz wędruje na deski. x 

trzecie] rundzie Czarnecki demonstruje 
skuteczne ciosy nodbródkowe i atakuje kor- 
pus, przy czym jeszcze raz posyła Krliana na 
deski. Pod sam koniec meczu łodzianin nieco 
Słabnie, tak jakby mial pewne braki w kon- 
dycji fizycznej. Trzeba jednak orzypomnieć, 
że jest on po niedawna przebytej zrypie. 

W koguciej nastapila walka rewanżowa 
pomiędzy Pawlakiem a Frankowskim. Obai 
ci rywale spotkali sie dwa tygodnie temu w 
Poznaniu i zwycieżył Frankowski. Teraz, 
zdaniem naszym. był nieco lepszy łodzianin. 


Jakkolwiek walka wzrokowo miała charakter 


jlów narei 


|szeregó! 


Łódź — Warszawa, poniedziałek 15 października 1945 


Wisła przegiywa w Poznaniu 


Próba generalna przed meczem z Czechosłowacją 


- Skład reprezentacyjnej 8-ki 


DEBIUT MARCINKOWSKIEGO 4 
remisowy. Szczezólniej w l-ym etarcw Pa-| W piérkewej zadebiutował Marcinkowski, 
wlak wykazał wlecej myśli | techmiki. Pawlak | którego niegdyś przed wojną uważana za na- 
z meczu na mecz robi pestepy i nowiększa |dzieje pięściarstwa polskiego. Był on wiceml- 
repertuar ciosów. Frankowski ¿uż w l-ej run-|strzem iunierów w wadze koguciej i repre- 
dzie był kentuziowany co mu utrudniało wal- | zentował Polskę w meczu hmiorów Polska — 
kę. Na finiszu poznańczyk energicznie nacie- |Niemcy. Walke z Niemcem zremisował. Dziś 
rał, ale łodzianin nie zanommał o kontrach. | Marcinkowski jeszcze nie doszedł da swel 

Werdykt orzekający- remis spotkal sie z |właściwej fermy, posiada gewne nledociag- 
gorącym sprzeciwem widowni. nięcja, które na pewna znikną przy regular- 


Szwecja gotowa pomóc sportowi polskiemu 


„Przegłąd Sportowy” przyjmuje zgłoszenia Zw. Państwowych 


W poprzednim mumerze Przeglądu Sporta- |patrzeba piłek, sprzętu bakserskiega i lekko- 
wego (tygodniowa wkładka do „Mładzi 1da“) |ailetycznego, rakiet, potrzeba nam... 
zamieściliśmy rozmowę red. M. Strzeleckiego z| Listę możnaby kontynuować w nieskończo- 
dyr.. Zygmunłem Brodatym ze Sztokholmu. ność. Pozostajemy jednak realistami. Zdajemy 

Momentem z rormowy tej dla nas najbardziej sobie sprawę, że przyjaciele szwedzcy nawet 
aktualnym w obecnej chwili jest oświądcze- (nry najlepszych chęciach nie byliby w stanie 
nie dyr. Brodatego, że sportowcy szwedzcy, zapełnić wszystkich Ink, jakie mamy w dzie- 
obserwując z uzaaniem i podziwem swych pol- |dzinie wyekwipawamia i zaopatrzenia sporto- 
skich kolegów, pracnjących w tak trudnych |wego, Zresztą nie myślimy wcałe budować przy 
warunkach, gotewi są przyjść im z pomocą w |szłości na wsparciu z zewnątrz. 
formie dostaw sprzętu. Zabraliśmy się już częściowa da odbudowy 

Kto zna sytuncję sportu naszego od strony |„»szych wytwórni przyrządów sportowych i 
kulis, od strony codziennych kłopotów i trosk, gazyć będziemy konsekwentnie do ich dalszej 
jak zapewnić drużynie występ, jak ją wyekwi | odbudowy i rozszerzenia. W tej chwili chodzi 
pować, jak zestawić komplet koszulek, czy bu- |wiec'tyjko a zahezpieczewie najpilniejszych 
tów, rękawic bokserskich lub pilek teniso- potrzek. T ota właśnie apelować będziemy da 
wych — ten oceni wage oświadczenia dyr, i Taeg 
Z. Beodaiego, tak |kardeo: zasłuśtniega an pola >% Ice zakaltykich przy jk: 
rozwoju polsko - szwedzkich stosunków spar- 
tawych. 

Sprawa jest ważne i piekąca! Zbliża się se- 
2an zimowy. Brak nam mart, wiązań, brak bu- | 

skich i smarów. Wygłodzeni przez | 


pismo, parens przez pre k 
te esnél, LAETTEN: stwowe Związki Sportowe da odpowiedniej ar- 
sześć ciężkich lat hokeiści garną się znów do | panizacji szwedzkiej poprzez Redakcję Prze- 


punku, EM H a i E Sportowego, klóra postara się by pisma 


J A 

ležal do gatunku drožizych. W nielepszej ay- doszły do właściwych rąk | 
tuacji znajdują się łyżwiarze. gł Z nie Liz więc dnie inma 

Ą ZANE jjak wfalić swe najpibiejsze zapa! jowania, 
uke ch zonie msi z BE pay dia zj tie myka 
wprawdzie w wieln wypadkach przerwie w wy- |280 Związku Szwedzkiego i przesłać Üst mn 
stepach na boisku czy bieżni, nie zwalnia jed- pa Sean Sportowega* — Łódź, ul. 
nak od zaprawy i prac przygotowawczych. | gpernka 8. 
Potrzeba nam urządzeń do sal gimnastycznych,| Czekamy! 


Wkrótce uknże się 


„KURIER POPULARNY" 


Polityka—nukiualiu gospodarcze—społeczne— 
literuturo—nauka— sztuka—sport 


Z ostatniej chwili 
Gdzie bedzię mecz z Czechami? 


Miejsce spotkania Palika — Czechosłowa- 
cia w boksie? nie została jeszcze definityw- 
nie mrtalone. Jak się dowiadujemy w, oslaki| umowa, że we włorek Poznań ostałecznie za- 
naniu do dnia 15 bam. mie zostanie oruszcza. -isdemi łódrkie władze bokserskie a miejscu 
na przez wojska — mecz odbędzie się w cyr- |=potkania. (z). 


ku w Łodzi. 


Ostateczny wyrok w tej sprawie zapadnie w 
dniu 16 b.m. Pomiędzy PZB a ŁOZB zapadła 


nym treningu. Nie jest on również w swej 
pelnej kondycji fizycznej. 

Rogalski miał bardzo dobry dzień, narzucił 
duże tempo 1 jego ataki były groźne, Obaj 
rywale kryli się dość słabo. Pierwsza runda 
wysównama, przy obustronnej wymianie cło- 
sów. W drugiej dalsza wymiana. przy czym 
łodzianin trafia nieco czyściej. W trzeciej 
lepszą komdycię fizyczną wykazule poznan- 
czyłc. 


OLEJNIK NIE ZRORIŁ WAGI 


W dekkiej walkower dla Poznania, gdyż Olej- 
nik (4) nie mógł zrahić wagi. W walce towarzy- 
skiej zastąpił go Kijewaki ;kióry wypadł słabo. 
Jest to zawodnik a budowie zapaźnika, który 
zbyt wierzy w swą siłę fizyczną i nkleży do rzę- 
du £ zw. „myśliwych” na siny cios i nokaut. 
Posiada jednak za słabą technikę aby mógł dy- 
skantować swe uderzenia. 

Skałccki nie zachwycH, jego akcje nie miały 
płynności być może dla lego, że jest on zbyt 
powolny, Najważniejszym atutem tego zawod- 
nika to silny cios z lewej. 

W dwu pierwczych rundach Skałecki jaknś 
nie może wybrać odpowiedniej łaklyki i wdaje 
się w wymianę ciosów, dopiero w końcowej 
więcej zwraca nwagi na pracę nóg i w odpo- 
wiednich montenlach odskakuje, wyrzucając 
przeciwnika ma Jiny i dezorientując go zupeł- 

e. Kilewski czym takie zamachy, że me ma- 
że utrzymać równowagi. W 3.ciej rondzie ło- 
"dzianin zapoznaje się z deskami i przegrywa 
wysoko, ý 

(Dokończenie na str. 2-giej) 


MAO A EEEE E R 


SPORT ROBOTNICZY W WARSZAWIE. 


Wydział sportowy OM TUR i RKS „Skra“ 
organizują dnia 4 listopada na polach Moko- 
towskich w Warszawie, bieg na przełaj w kon- 
kurencji ogólnopolskiej. Dystans: juniorzy 
1.500 mtr., kobiety — 1.000 mtr., mężczyźni 
4,000 mtr. Start i mela przed lokalem OM 
TUR. Mokotowska 3. 


Aby dać możność przygotowania się do te= 
go biegu, te same organizację urządzają dla 
swych członków biegi podobne dnia 28 paź- 
dziernika. (m.s.). 


FERYNIEC OPUŚCIŁ MODLIN. 


Jeden z czołowych biegaczy dystansowych 
WÓZLA nie wystąpi już więcej w jega bar- 
wach. gdyż opuścił Modlin, otrzymując inny 
przydział służbowy. 


HOLMES SCHODZI Z RIEŻNI. 
LONDYN, (BBC). — Cyril Holmes, naj- 


większy sprintner ostatnich czasów. w Anglii 
wygrał 100 i 200 yardów w dzień „zamknięcia 
sezonu w Londynie", osiągając 10 i 22,3. 


— Teraz mogę już usunąć się ze sportu — 
powiedział mistrz Anglii i akademicki mistrz 
świata (Paryż 1937) — junior Allan Grieve, 
który przebiegł 1100 y w 10,1, zastąpi mnie 
doskonale... Prócz piega na pierwszym miej- 
scu w Europie będzie Donald Bailey, jeśli nie 
wyjedzie da Afryki Południowej, 


Tak więc Holmes, zwany „człowiekiem w 
panamie'* (kapelusz z panamy zdejmuje tylka 
przed biegiem...) rozstaje się z bieżnią. Jest 
to krótkodystansowiec najwyższej klasy. Jego 
rekordy życiowe na 100 m. i 200 m. wynoszą 
10.5 i 212. Holmes wygrał w Paryżu na aka- 
demickich mistrzostwach świata podczas wye 
'alawy światowej 100 i 200 m. 


maa M 


x 
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SPLLIOWY 


Międzynarodowa premiera boksu polskiego 


8-kq reprezentantów Polski 


Już tylko kilka dni dzieli nas ad meczu 

Czech aiowacją — Polska, który odbędzie 
mię w najbliższą niedzielę. Zdajemy eobie 
dokladnie aprawę, że orqanłaacja meczu 
*międzypsńatwowego w naszych dzisiej- 
szych warunkach nasuwa ogromne trud- 
mości. Muszą to zrozumieć naei goście cze- 
scy i z góry wybaczyć wszyctkie nieda 
aiągniącia. 

Jeśli chodzi o ustalenie skladu — ta 
miał on być zafiksowany po dniu PZB. 
Rezultaly niedzielnych amo:kań nie przy- 
niosły jednak specjalnych rewelacji. Je- 
dynie zmieniły sytuacją w wadze muszej, 
w której zamiast Góreckiego ze Śląska bę: 
dzie startować Czarnecki z Łodzi. Zmianu 
w zupełności usprawiedliwiona, 

Tak więc skład będzie następujący: mu- 
sza Czarnecki (Łódź), kogucia Frankow- 
aki (Poznań), piórkowa Pela (Poznań) lub 
Zalewski (Bydgaszcz), lekka Vogt {Poz 
nań), półśrednia Grądkowsk! (Katowice), 
średnia Pisarski (Łódź), półciężka Szymu- 
ra (Poznań), ciężka Niewadził (Łódź). 


Eliminacja pomiędzy Pelą a Zalewekim 
odbędzie się w środę w Poznaniu. Co do 
niej mamy pewne zaatrzeżenia, gdyż or- 
ganizowanie tego rodzaju walk w ostat 
niej chwili, gdy w grę wchodzą osobiste 
ambicje zawodników, a wyczerpuje ich 
nerwy | naraża na kontuzje 

Jeśli chodzi o całość, to szkielat ósemki 
mparty jest na rulynowanych przedwojen- 
nych zawodnikach, Niestety w tej chwil 
jeszcze za wcześnie abyśmy modati się po- 
służyć młodszym narybkiem. Skład nic 
budzi zastrzeżeń, jest on w tej chwili 
najlepszy na jaki naa stać. Jedynie może 
być poddana dyskusji obsada wag cięż 
kich, a więc Szymura raczej nadawaiby 
sie do kalegorii ciężkiej. 

Kapitan związkowy znalazł się tu w ay- 
tuacji bardzo kłopotliwej. Tość powie- 


dziać, że nie mamy dzić w Polsce ani jed- |k 


mego wartościowego zawodnika w wadze 
ciężiiej. Smutne, ale prawdziwe! Stąd też 
wynika, że p. Suszczyński musiał robić eks- 
perymenty. 


Gzortak spóźniony o tydzień: 
przybywa do Łodzi 


Czartek, który był w Bydgoszczy rekli 


ywany [aka fjar drużyny warszawskiej, v - 
u prajektowanego meczu na Pomorzu, mx | 


laz? się niespodziewanie w cyrku łódzkim 
wśród widzów spotkania Poznań Łódź. 

— (e pan tu robi? 

— Przyjechałem popatrzeć na starych ko- 
legów. 

= kadlsczego nie da Bydgoszczy? 

— Nie stanąłem do eliminacji. bo nikt 
mnie o nich oficjalnie nie zawiadomił. zresz 
łą jeszcze nie rozpocząłem regularnych trc- 
ningów. Mam zamiar dopiera wznowić zapra 
wę. Będę startował w kategorii piórkowej, a 
nie lekkiej — jakto mylnie o mnie poda- 
wano, 

Ą ie pan walczyć tydzeń temu w Ło- 
ri... 

— Istotnie, obiecałem, że przyjadę, 
rozchorowałem się na grypę. 

— Pańskie zamiary na przyszłość? 

— Jeszcze nic nie wiem konkretnego. do 
dziś dnia nie mam pracy i nie jestem zgło“ 
szony do żadnego klubu. (G) 


ale 


„Teddy” Pietrzykowski, "który przebywał 


w Oświęcimiu został przez Niemców ewakuo 
wany do obozu pod Hamburgiem, gdzie ślad 
po nim zaginął. 


ŚLASK MA ZAPEWNIONA PRZYSZŁOŚĆ 
W BOKSIE 


Obok piłki nożnej największą popularno- 
ścią cieszy się na Śląsku boks. Powstało już 
mereg gokcji, a do najsilniejszych zaliczają 
się: Woj. Mil. KS Katowice, groźnym jego 
konkurentem jest ZZK Tarmowskie Góry, 
Siemianowiczenka, Baildon, Polonia Bytom, 
27 Orżegów, Slavia Ruda i inne, 

Poziom boksu podnosi się z dnia na dzień 
dzięki pracy trenera Szydły. Szeregi zawod: 
ników wzrastają . Materiał jest bardzo obie- 
cujący i wartościowy. Szydło wyraża się a 
swoich pupilkach z entuzjazmem i ma na- 


dzieję, że Śląsk ma zapewnioną wielką przy |qy 


szłość w boksie. „|. 3 
Baranowski w wadze ciężkiej jest narazie 


— Jeśli wystawię Szymu: 
— to mam pewną gwarancję z 
wnych punktów w wadze pó sj. Je- 
$li Szymurę przesuną da c: j= tn 
może on w iż] wadze przegrać, tak eama 
jak Niewadził w półciężkiej, giyż nle jeat 
ta jeszcze rutyncwany bokszr i łetwo mo 
że mu aię poślizgnąć nog. 

Liczę się z tym, że 1 Czesi.nie mają po 
ż ka w wadze ciężkiej 
Jeśli to nie będzie żaden as, 10 Niewadz. 
który musi Lyć szybszy, ma również azan 
se. kadzianin wszy 77 kg i latwo mols 
zrobić wagą ciężka. 

Tyłe kapitan, a my dodamy, że należy 
wspomnieć o dóść slabej formie Pisarskie- 
go, ale przy rutynie tego zawodnika je- 
ateśmy pewn:, że jeśli eolidnie polrenuje 
przez tydzień — to slawi éię ne ringu w 
pełni sit. 

Giędkow mie etanął na meczu Śląsk 
— Kraków, przypuszczalnie oezczędza ałę 
przed epotkeniem z Czechami. Dobrze ro 
bi, gdyż mus! swą nogę doprowadzić do 
porządku po kontuzji jaką odniósł na me- 
czu ze Strużyną. 


— mówi on, 
bycia pe 


BYDGOSZCZ, 14.10. tel. wł. W ramach 
dnia PZB odbyły się w Bydgoszczy zawody 
hokserskie między reprezentacją Warszawy i 
Pomorza. zakończone zwycięstwem Pomorza 
w stosunku 10 : 6. 

Przed rozpoczęciem walk zawodnicy otrzy- 
mali od gospodarzy srebrne żetony i 4 dy- 
plomy pamiątkowe. 

Wyniki poszczególnych walk przedstawia- 
dy się następująco: Waga musza: Patora (W) 
wa na punkty 2 Szulcem (P), Waga 
gucia: Jóźwiak (P) wygrywa na punkty z 
Szatkowskim. Waga piórkowa: Zalewski {P}. 
po najładniejszej walcz dnia, wygrywa na 
punkty z Małeckim (W). 
Waga lekka: Rinke (P) wvgrywa przez 
k. o. w pierwszej minucie z Ch kim (W). 
W welœ tej miał wystąpić Czortek, który 


'półśrednia: Ma; 
|iraszkiewiczem (P). Waga średnia: 


jednak do Bvdgoszczy nie przybył. Waga 
ski (W| remisuje z Pie- 
Nowa” 
kowski (W) remisuje z Szymankiewiczem. 
Waga półciężka: Bednarz (P) po ładnej 
zz, wygrywa na punkty z Kupcem (W). 
ciężka: Drabkowski (W) wygrywa w 
trzeciej rundzie przez techniczne k--o. z Pře- 
trschem (P), 


reprezentacji 
w przeddzień zawodów przedstaw 
oznajmili w WOZB, iż nie mogą dać swych 
zawodnilów. Nadto Czortek nie stawił się na 
eliminację, a Łukasiewicz sachorowot, W 
tych warunkach Warszaw Związek nie 
mógl uwstewić drużyny pod nezwą reprezen- 
tacja Warszawy i wysłał do Bydgoszczy de 
peszę odwołującą zawody. 

Oczywiście skandal, Skandalem. jednak jest, 
że w porę nie zorjentowano się. że Warsza- 
wa w tej chwili nie jest jeszcze w stanie wy- 
stawić ósemki i wogóle zgodziła się na tego 
rodzeju mecz i tn z poważnym przeciwni- 
kiem. PZR nonełnił również błąd. gdyż mógl 
wwznaczyć Warszawie słabszczo przeciwni! 
iak choriożby Kraków. Śląsk natomiast by 
by godniejszym rywalem dla Pomorza. 


Bek 


iriaminje w Krakowie 


KRAKÓW, 14.10 (tel. wł.). Odbyły się tu 
zawody kolerskie na torze przy udziula 
łodzian: Baka, Leśkiawicrów i Piefraszaw- 


skich. Ze strony Krakowa stsriowało 13 z 
wodników, na czałe z Dąbrowiackim i 
Motyką. 

Pierwsza skrzypca grel Bak. Jast to dziś 
chyba najłepszy zawodnik polski. Jego, 
czasy stoją na poziomie europejskim. 

Hin wyścigu torowego, na ostet- 
nich 200 m Bek uzyskał czas 12,6, w 
przedbiegu miał nawet 125. Pobił on Dą- 
b'owieckiego, Leśkiewicza i Słoninę. 
W biegu. na 20 okrążeń 1) Pietraszawski 
= jA: 2} Moiyka, 3) Pietraszkie- 
wicz 


Wyścig na 5 okrążeń toru II kl. wygrał 


bez konkurencji tak, że o jego możliwościach |Kękus (zawodnik ten ma 17 lat). 


trudno coś konkrelnego powiedzieć. Z mło- 


dych zawadników już wkrótce usłyszymy o|gzywe zaspół łódzki w składni 
muszej |lraszewski II, Leś 


takich zawodnikach. jek w wadze zej 
Zurze, w piórkcwej Matlochu, czy w średniej 
daskonale zapowiadającym sie Pawliczku. 


Carste Fantakty międzvokręsowe i szerec| wys, 
cjskawych i emaeionuiacrck: spotkań nrzy-|Bak_ T 
czynia się do stalego wzroslu zainieres * [3] Dakr=wiecki, Motyka; 4) Leśkia: 


(zm) 


Bieg drużynowy na 10 okrażeń toru wy- 
ie: Bak, Pie- 
ewicz I, Jeśkiewicx I] 
w czasia 4:54, 2) Kraków w składzie Da- 
brawiecki, Słonina, Motyka, Śmicchowski 


amerykański na 90 okr. foru 1) 
iewicz I, 8) Pietrasrawski I 3 T: 


w 


Banaszek, . 


Pisząc o meczu nie podobna zapomnieć 
e 9-tym naszym replezentancie, kElórym 
bez wątpienia będzie doskonaży sekundant 
F Sztąm. Gży on znajdzie się w nā- 
Tok u, szanąs naszej drużyny wzrastają 
;0 50 pracent. 


K. Gryżewski 


Ślusk gromi 


i 
| KRAKÓW, 1410 ja! wł) — Mecz bok. 
so:ski Śląsk =- Kraków zakończył sią spo- 
dziowanym sukcesem Ślązaków w siosun- 
ku 13:5. Niedzielna spolkanie wyknzało, ka 
Kraków w dalszym ciągu pozostaje w iyle 
za innymi ośrodkami pięściarskimi i szko- 
lanie w tym sporcie pozosiawin tam jesz- 
czo wiele do życzenia. 

Na poziomie, stały i 
muda — Wnęk oraz Wiedeman = Pio; 
żek, Inne spolkania na skutek zbyt wiel 
kiej różnicy w klasie zawodników, nie 
przedstawiały sportowaj warlości. 

Sądzia ringowy p. Moskal, od czasów 
przedwojonnych* nie poczynił postępów i 
w dalszym ciągu niezbyt orieniował sią 
w przepisnch piękciarskich. Na szczęście 


Reprezentacja Warszawy... cy BOS?F: 


przegrywa w Bydgoszczy 6:10 


Cała ta sprawa jest niejcsna — bo jakim 
sposobem BOS, który nie chciał dać swych 
zawodników do reprezentacji, zdołał jednak 
zorganizować uyprewę swego klubu do Byd- 
|goszczy? 

Postaramy się dać odpowiedź na to pyta- 
nie w nastepnym numerze. 


Chmielewski pisze... 


W małym mieszkanku mamy  Chmielew- 
skiej panuje radość. Nadszedł list od Henry 
ka z Ameryki! To pierwsza wiadomość, Nasz 
popularny pięściarz przetewał szczęśliwie 
wojnę. 

List został wysłany z Bostonu 14 wrześn 
zawiera on niemal same sprawy rodzi 
Chmielewski pisze m. in. że jest już szczę” 
śliwym ojcem syna i córeczki. Najmłodsza 
pociecha przyszła na świat przed sześciu mic 
sięcami. 

Podczas wajny Henryk pracował w dokach 
przy budowie akrętów w South Portland Shi 
pyard. Tam wyspecjalizował się jaka elel 
trotechnik į jeszcze w tei chwili pracuje w 

je. 


się z boksu. Tak jednak nie jest. Na ten te- 
mat jednak Chmielewski nie podaje dokład- 
nych danrch. natomiast pisze, iż w cięgu 
ostatnich dwu lat znajdował się na czwartym 
miejzeu klasyfikacji światowej (Listy Chmie 
lewskiezo z pierwszvch lat wojny podaliźnsy 
w Nr. 1 Przegl. Spart."). 
R. G. 


HA dwie walki Ko-jr 


Nr. 18 


. Niedyskrecje 


Jakiś dziwny pech prześladuje naszego 
popularnego boksera Zbyszka Kowalskie- 
go. Przed pewnym czasem uległ wypad- 
kowi samochodowemu. Wyleczyl się, t02- 
począł iraningi... aż lu znowu nieszczęście! 


Kowalski był zmuszony do zademonalro- 
lwania swego kunsztu bokserskiego w 
praktycznym zastosowaniu. Uderzył zbyt 
wysoko, bo w czoło przygodnego przeciw= 


o I kontus»own: rękę, Rezultat: 


znów przerwu w ireningąch. 


raków 13:3 


korygował jego błądy przedstawicia! PZB 
p-. Żapiutka. 

W wadze muszej Góraski (81), który œ 
alninie znacznie poprawił kk znokat- 
iawał w 3-ej rundzie Mikołajczyka [K]. 

W koguciej Nowicki (K) pah zupał. 

walczył 


Ślązak wystnztował 

skonale I wygreł pierwszą rundę przynaj» 
mniej w siosunku $0417, als w dwu na- 
siępnych ie opadł z sit j kładł « 
na swym p”zacrwniku, nia umiojąc ufr 
mać go na dystans. Różański czynił wra- 
żenie zawodnika, kiśrv rupołnia zaniedbał 
sprawą. A szkoda, ho bokser tan na pa- 
lczątku sezonu zapowiadał się- bordzo do- 


W lekrin$ Komuda (8l) wypunktownł 
Wnąka. „Warszawski: Slano” znów donho. 
dzi do fosy, ala du, ża tak późna, hyć 


moża = jeśliby nie zaniadbał bokst, dziś 
byłby kandydatom do repraznniacji, Dzik 
i ów odzyskały styskość, 


ast coraz hognisty. 

ej Bielcki ($1) wygrał z Ja- 
Walka choctyczna, a krakowin- 
ył nicczysta 

W średniej Sirużvna [$1) w drugiej run- 
dzia znokanioweł Mainłą (Kl Strużyna 
tym razem występował w roli „maszynki 
do hicie" i przeprowadził chsalyczna wal. 
kę. Mamla treumał nia począłkowa dobrza 
i naweł purkiował, ołrzymuje' jadnak nie- 
RAA cios, który go zwala na de- 
ski. 

W półciężkiej zpoikała sie dwu nrzed- 
wojennych bokserów" Wiedeman 51] 
Pieniążek (K). Zwycieżyl Slezak. Wiede- 
man zupejnie dobrv, aparowel dys l-mi i 
mieśla stopowe! cinsv Pienia?ka. VTszvst- 

i śżnisą 1-2 punktów. 

z SI) miat za preciw. 
nika zupelnie surowego Odrieńsn IK), kłóć 
ry Jo slawis nierwsze kroki na rinon, 
piefwszej rundzia zmvradnicy badz sii 
a w drugiaj hek Ślrzaka kończy walka. 

Widzów 100 osób — tyle ila sza” 
sala mogła pomisścić, 


ROKSERZY PIOQFTRKOAWSCY PRZEGRY- 
WAIA W RADOMIU! 


W sall kina „Wsią” w Radomiu odholy się 


rewanżowe zawadr hekserskie nomiędzi 
rob. KS.Brmt 1 Concordia z Pintkowa, 7. 
wady zakończyły owany y 


stwem radonnan 


dzi. 


(szt) 
eresas zą 


Poznsń zwycięża Lód 


. (Dokończenie:artykulu ze sir. 1*szej) 


DWA REMISY 
W bel nółśrefniej Nrchielski remisuje z Sc- 
kiem. Walka misla przebieg nnowa remisowy. 
ale poznańczyk otrzymał dwa ostrzeżenia mn 
Hrrymanie I z lego powodu należala mu siç 
Prrecież ostrzeżenia nie rzuca się 
iair, ale moją one wpływ na punkto- 


Rychielski jak zwykle opanowany Nerwowo, 
walczył ostrożnie, możn nawet zhvi osirożnie 
i dlatego mecz jego nie wypadł zbyt efektow- 
nie, Początkowo dobrze chodził w ringu, mle 
z każdą mimitą stawoł się coraz sztywniejszy 
Zresztą od tezo mlodego zawodnika mie czas 
jeszcze zbyt wiele wymagać. Sęk walczył ambit. 
nie j starał się narzucić inicjatywę. 

Po ogłoszeniu wyroku tega meczu nasini 
gorący sprzeciw publiczności, która nie ovis- 
ła dopuścić da dalszego prowadzenia xpoiknń. 

Możę dlatego w naslępnej parze padł znów 
werdykt remisowy, choć lym razem noznańczyk 
Jarecki zasłużył na wygraną, gdyż po dwu run- 
dach wyrównanych, Durkowski na finiszu o- 
pada z sił j przegrywa wyraźnie starcie. Gdy- 
by Durkowski umiał bić lewym prostym nie- 
watpliwie miałby większe szanse na wygranie. 

W średniej Pixarski nie miał swego najlep- 
szcze dnia; hył zbyt wolny w swych akcjnch, 
które rwały się co chwilę i nie mialy clągłaści, 
Jak twierdz: Pisarski, nie był on do tega spol- 
kania należycie przygotowany. Pisarskiemu mo 
żemy jeszcze zarzucić, że mie krył się dosla- 
tecznie. Sobczak dał z siebie wszystko i na ile 
groźnega przeciwnika wypadl zupełnie dobrze. 
W każdym razie łodzianin wygrał walkę zupel- 
nie wyraźnie. 
EKONOMIA SIŁ SZYMIJRY 
Wreszcie Szymura wyp'nkiował Niewadzi. 


|rważywszy, że | jega rewa! za tydzień slante 
na ringu przeciw zagranicznym gościom, 

W pierwszej rmndzie „dęszle” Szymury nie 
sn zbył mocne, lak że Niewndził blokuje je 
dość dobrze, 7 biegiem walki uwidocznia się 
Coraz większa przewaga poznańczyku, który tra 
fla częściej i zelniej. W trzeciel Newadził Stara 
sie atakować, ale nadziewa się na kilka konir, 
Szymura wówczas zwiększa tom;:a oraz wzmnr- 
nia siłę swych uderz Niewadzil coraz har» 
dziej słabnie i wyraźnie przegrywa. 

Kazimierz Gryżewski 


CO MÓWIA PO MECZU... 


Sokumdant 
kowaki: 

— Jarecki wygrał walke, inns wyniki uwa- 
tam za ełuszne. Pisaraki nie wypadł tak jak 
po reprezentancie Polski małeżało cią spos 
dzicwać. jziwię się, że nie walczył czysto. 

Sekunddnt drużyny łódzkiej Konarzewski. 

— Wynik ogólny uważam za „naciągnięty" 
dla Poznania, W w. koguciej ztyrięstwo nas 
leżało się Pauiakowi, Uważam również za 
pokrzywdzonego Marcinkowskiego, 

— Rawelacją ` był dla mnie Czarnecki, — 
mówi kapitan związkowy PZB Suazczyński-- 
uważam go dziś za najleptzego zawodnika 
wagi muszej w Polsce. Z zawodników pa- 
dotał mi się. Rogalski. 

Jeśli chodzi o werdykty sędziego, to wwa. 
żam, że Rychtcltski wygrał z Sękiem, gdyà 
dwa natrżeżenia musialy zaważyć a łosach 
wałki. = 


drużyyy poznańskiej Wodnta- 


ła. Stary lis oszczędzał się wyraźnie przed me- 
czem z Czechosłowacją i miał zupełną rację 


Er. 
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Józef Giszewski 


y jebilat piłkorstwa 
` polskiego 


CEEE Ez i bany. un 
o On ie paa 
ku piłkarz jest dzisiejszym jubilatem. I to nie 
Byle jakim: ady majęcym ze sobą pełnychi25 
Jaragy wpikę sożbę. 

rzyglądnmy się uważniej: tak, ta podanie, 
ta główka, ten stoping — mówią jednak same 
za siebie. Autorem ich może być tylko gracz, 
który przeszedł wszystkie stopnie wiajemnicze- 
nia ena, aż do wielokrotnego udziału 
w reprezentacjach państwowych, 

Przedstawiamy go: Józef Ciszewski, naro- 
dzony i pielęgnowany w Cracovii, syt slawy | 
rozgłosu w Legii. przeżywający drugą mło- 
dość w Polonii, której wyszkolił sporn paczkę 
juniorów. Ba trzeba wiedzieć, że p. Józef jest 
też prawdziwym, dyplomowanym (CIWF) pro- 
fesorem fachu sportowego, uosobieniem nowo- 
czesnego typu instruktors, który czerpie do- 
świadczenie z własnych przeżyć boiskowych, a 
nie — tylko z sali wykładowej i książek. 
— — = — = — mÍ 
— Namówił mvie da Cracovii Józek Na- 
wrot, w roku 1920-tym, na Błoniach. Po trzech 
latach awansowałem już da I-ej drużyny klubu! 
najlepszego wówczas w Polsce i znanego w 


Europie. 

Tegoż roku wziąłem udział w słynnej wy-, 
prawie Cracovii do Hiszpanii, a w raku 1925 
włażyłem pa raz pierwszy koszulę z Orem, 
Binłym, w Helsinkach i Tallinie, | 

W okresie 1925 ~- 1931 jestem stale w, 
Warszawie, gdzie studiuję i kończę CIWF, a 
równocześnie gram z Nawrotem i Łańką w Le- 
gii. Nasza: trójka nisku zdobyła sobie wielką 
sławę w cełej Polsce. 

Rok 1932-gi zamaje mnie znów pod Wa- 
welem. Powracam do Cracovii na 4 lata i przy 
czyniam się da zdobycia przez klub mistrzo- 
siwa Polski. 

Od roku 1935-go przenoszę się już na stałe 
do stolicy, aby zasilić drużynę „czarnych ko- 
azul“, której do dziś pozostaję wierny. 

lodczas okupacji inicjuję mistrzostwa pił 
karakie Warszawy, oraz trenuję różne druży- 
ny, sam grając w nich niejednokrotnie. 

Da wydarzenia mej międzynarodowej ke- 
riery utkwiły mi specjalnie w pamięci. 

Pierwsze. ta mecz niemal a północy, przy 
Ewietle reflektorów, na B. Nar. 1933 r. w Ha- 
dze, ze znaną drużyną „Zwałuven” (Niebies- 
kie Jaskółki). Wynik 4:3 dla Krakowa, a ja 
strzeliłem z lewego skrzydłe dwie bramki. 

Drugie — to mecz... Jugosławia — Czecho- 
słowacja w Pradze (1928 r.). Zwyciężyła 
pierwsza 3:|. Jedna bramkę strzelił Polak Ci- 
szewski, który zasilił (za zgodą przeciwników) 
EERI 


Dziękujemy młodemu jubilałowi za wspom- 
hienia i życzymy delszej owocnej pracy w 
sporcie polskim. 

M. SŁ 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Polonia sięga po mistrzostwo stolicy 


Polonia — Syrena 5:1 (230) Legia — Grochów 12:2 (6:1) 


WARSZAWA, 1410 (tel. wl}. Nie bez 


% 
i 


ich mistrzostwach Wareza- 
, prowadząca dwoma punkta- 
mi przed Syrezą musiałaby przegrać 
tni mecz z Legią 5:0, a jednocześnie S 
na w takim samym stosunku pokonać 
chów, oby przy równości punktów uzy: 
gkać lepszy stoeunek bramek, decydujący | 
o tytule, Z przebiegu ostatnich meczów: 
nie zanosi się na to | 
Wprawdzie Groc: | 
formy i rekordy możne na nim staw:ćć, 
Polonia jednak rozporzędza zbyt silną de-| 


w czwar 


Sensacyjna, po 


POZNAŃ, 14.10. (tel wł.). — Zwolennicyj 
piłkarstwa mieli melada emocie. Występ 
krakowskiej Wisły, którą uważa sę obecnie 
ogólnie za nieoficjalnego mistrza Polski, zgro-| 
madził około 7,000 widzów. Nie mieli oni po-| 
wodów do narzekań, mimo nieprzyjemne) po- 
gody. Stali się świadkemi interesującej wałki, 
która w rezultacie przyniosła sensacyjne zwy- 
cięstwo pdźnańskiej Warcie w stosunku 4:2 
(3:0). 

Wynik przesądzony był już w pierwszej pa- 
Howie. Warta grała bardza ambitnie i zwycię- 
żyła zasłużenie. Doskonale spisywało się trio 
obronne: Wajtyniak, Dusik, Weiss. Bardze do- 
brze prezentowała się również pomoc. Atak 
mniej równy. był jednak dostatecznie agresyw 
ny, by wywalczyć zwycięstwo. W alaku wys; 
siąpił Twórz (były reprezentacyjny obrońca 
-miku i na środku. Znać na 


wia się dobrze i będzie na pewno dla drużyny 
swej poważną podporą. ` 

Wisła, mimo klęski. podobala się. Grala ład 
mie, przyziennie, dobrze kombinacyjnie, jed- 
nak zawodziła strzaławo. Nie mogła sobie pora 


Na stadionach Łodzi 


ZIK zdobywa puchar 


W niedzielę rozegrano.dwa ostatnie spot- 
kanis z cyklu rozgrywek finałowych o pu: 
char wicewojewody Szudzińskiego, W Piotr- 
kowie ŁKS grał z Concordią, a w Łodzi ZZK 
smierzył swa sily æ Lechią tomaszowską, zwy- 
ciężając gości 8:1 (33). 

Spotkanie łódzkie nie należała do cieka- 
wych. Padający deszęz uczynił boisko tak Śli- 
skie, że gracze nie zawara mogli się utrymać 
na nogach. Drużyna kolejarzy pod każdym 
wzgjędcm pórowała nad zenpolem gości. 

Bramki dla kolejarzy strzelili Lewandow- 
ski 4, Koczewski 8, Nzemigała 1 Korporowiez 
po 1. 

Dla Lechii honorowy punkt uzyska? Omon- 
kowski, Sędziował Szumlak. 


ŁKS — CONCORDIA 7:1 


Piotrków 14.]X. tel. wł. W rozgrywkach 
o puchar wice-woj. Szudzińskiego ŁKS poko- 
nał Concordię 7 : 1. 

ZJEDNOCZONE — LEN 8:1 (2:0) 

W spotkaniu towarzyskim Zjednoczone po- 

konalo zespół dolno-śłąski Len 8:1 (2:0). 

ramkami podzżeliłi się Jankowski 3, Tu- 
musz I 2,„Tumasz II 2, oraz Redel. Publicz- 
ności 200 osób. 


ZZK — JEDN. ARMII CZERWONEJ 
8:1 (3:1) 

Dzięki staraniom Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej po raz pierwszy ogłąda- 
liśmy w Łodzi piłkarzy sowieckich, Na sta- 
dionie ŁKS-u reprezentacja Jednostki Armii 
Czerwonej stacjonującej w Łodzi zmierzyła 
awa siły z Zesnołem Kolejarzy K, S, ZZK. 

Drużyna łódzka pod względem technicznym 
1 taktycznym zracznie. przewyższała wojeko- 
wych, u których na uwagę zarługiwał tylka 
bramkarz, mający kila zagrań (zwłaszcza 
Jedną robinzonadę) na poziomie ekstraklasy. 


PT 


|wa Victoria pokonała Chełmek 4:1, 


dzić z dobrze kryjącymi Warciarzami. Pól 


: ' DAP 
wicewoj. Szudzińskiego , 

Zwycięstwo zupełnie zasłużone odnieśli Ko- 
1ejarza 9:3 (3:1). Bramkami podzielili. 
Lewandowski, Koczewski i Kmin. Honorową 
tramkę dla wojskowych atrzelił Kuzmin. Wi- 
dzów '8.000. / A 

ŁKS — SKRA 7:1 

Spotkanie towarzyskie pomiędzy RKS Skrg, 
a kombinowanym zespołem ŁKS-u zasilonym 
czterema graczami pierwyzej drużyny (Pe 
gza, Wodnieki, Włodarcyk i Biluriust) za- 
kończyła się porażką mlodej drużyny robotni- 
czej, której gracze nie przekroczyli granicy 
19 Jat, w stosunku 1:7. 

Honorową bramkę dla Skry zdobył Łuczak 


PIŁKA NOŻNA W OKR. KRAKOWSKIM. 


KRAKÓW. 14.10. (tel. wł.) — Piłkarstwo 
krakowskie stało pod znakiem rozgrywek cli- 


Iminacyjnych, które odbywały się na terenie 
calego okręgu. E 3 E 
W samym Krakowie na pierwszy plan wybi- 


ljało się spotkanie dwu leaderów grupowych: 
Cracovia pokonała Podgórze 3:1 (2:1). Cra- 
covia wystąpila w komplecie z węgierskim na- 
bytkiem — Pelrosim na prawym łączniku. 
Gra stała na dość dobrym poziomie, Zwycię- 
stwo zasłużone. 


W Jaworznie zanetowano sensację. Miejseo- 
który 


jest leaderem swojej grupy. 
W Tarnowie Tarnovia zwyciężyła Okocim- 
ski K.S. 3:0 (2:0). 
Bochni +Bachafaki K. S. wygrał z Mil 
K.S. 4:2 (1:2). (hb). 


GLIWICE PRZEGRYWAJĄ W RADOMIU 


Radom, 14. 10. (tel. wł.). W sobotę 13 bm. o. 
były się zawody pilkar: w których RES 
Bzoń zwyciężył ZZE Gliwice w mosnaku 51 
}. U gospodarzy wyrólnił się Niewiadem=ki 
i Jakowienko. Sędziował ob. Fomin. (szt | 


| 


- 


- |frafiły nawet przez moment rawiązać wal- 


ś Następny numer 
„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 


ukaże się 


jako wkładka do tygodnika 
„MŁODZI IDĄ* 


Warta wygrywa 4:2 


poza tym jednak przedsta- | 


iensywą, by typować tak smutny dla niej 
w kania z Legią. Kondycyjne bra- 
ki Grochowa ujawniły się bardzo wyraź 
nie na sliskim terenie. Atak był najlep- 
szą |inią drużyny, tyły natomiast nie po- 


ki z dobrze dysponowanym przeciwni- 
iem, Turowcy wzięci w trójkąty kombi- 
nmacyjne Legionistów, ogrywani bez milo- 
si krótkimi podaniami, potracjli gło- 
wy i przesławne lanie stało się faktem. 
Legia. wzmocniona czestochowak:mi akwi- 
i przedstawia się dobrze, aczkol 
wiek uzyskane zwycięstwo było główną 
ugą dawnych graczy — Szymańskiego 


tek rano 


rażka „Wisiy“ 


przerwie miejsce Jurowicza w bramce zajął 
Smolarek. 

Bramki dla Warty zdobyli: Gendera 2, 
Twórz 1. Smolarski |; dla i Gracz i Ko- 
hut. Sędziował p. Dabert. 

Oprócz powyższego spotkania odbyły sie me 
cze a mistrzostwo kl. A, w których Warta 
(rez.) pokonała KKS Rawicz 4:0; Dab - Lu- 
boński 3:2; KK Leszna — San 3:1; KKS Ko- 
ścian — HCP 3:1.- 3 


10.600 piłkar 


rusza da walki o tyluły 


Katowice, 14.10 tel. wł W. niedzielę 14 paź- 
ieruika br. rozpoczeły się rozgrywki pł- 
rskie o mistrzostwo Ślaska we wszystkich 
sach. Pa rozgrywkach elim'nacyjnych pa- 
dzielono wszystkie drużyny ua trzy klasy 
A,B! C. 


skład klasy A wchodzi 20 drużyn, pc- 
d: ych ma dwie grupy. Do pierwszej gru- 
ny zaszeregowano Ruch — Chorzów. Śłąsk — 
Świętochłowice. Polonia — Bytom, Naprzód 
— Janów, Siemianowiczanka. Polonia — Pie- 
kary, Kostuclnię, Ligociznkę, Kopalnia — Ry- 
mer i RKS Oświecin. 


_ 

W skłąd draziej gruny weszły: Kopalnia — 
Ema, Pozoń — Katowice, Naprzód — Lipiny. 
AKS — Chorzów, Wyzwolenie — Michalki 
wice, Baildon — Katowice. Wal, Mil. KS Ka- 
towice, KSZZK — Katowice, Łagiewniki, Ko- 
palnia Brzeszcze, 


Do B klasy podzielonej ma cztery grupy 
wchodzą 34 drużyny. Do klasy C zaszerego- 
wano 34 drużyny. Tak wiec w mistrzostwach 
Śląska bierze udział razem £8 drużyn. 


W liczbę ta nie wchodza kluby Śląska 
Opolskiego, dzie nodokreg jest dopiero w 
stadium organizacji i gdzie powstała już oko- 
lo 50 klubów. Podokregy bioiski į rybnicki 
inają swoją klase B i C tak że razem w roz- 
arywkach o mistrzowskie twłuły we wszyst-| 
h grupach i klasach brać bedzie udżial o- 
koło 200 drużyn. Mistrzostwa przeprowadza- 
dzane sn systemem dwurundowym I runda je- 
sieuma i druga wiosenna. 


Na tak wielkiej ilości kluhów i bogatym ma- 
terle ludzkim oniera Ślask swore nadzieje 
na szybkie odrodzenie nilka nożnej i nawia- 
zanie tradycji przedwojennych. 200 klubów 
to razem z rezerwami i drużynami juniorów 
czyni imponujeca cytre okoła 10.000 piłkarzy. 
Z tak wielkiej liczby zmontuie sic na pewno 
ma rok przyszły skną í stojaca na pewnyni 
poziomie iedenastke renrezentacying, która 
nie będzie zmuszona tak czesto jak w bież. 
roku grzeżywać gorycz porażek, 


Pierwsze rozgrywki dały nasiępujące rezul- 
taty: 


BRATISLAVA ZAMIAST SPARTY? 


KRAKÓW, 14.10. (tel. wł.). — Zapowi 
dziany na 28 b.m. przyjazd Sparty praski 
nie dojdzie do skutku. Miejsce prażan zajm: 
znana drużyna słowacka Bratislava, która ro- 
zezra spolkanie z Wisłą, a możliwe, że w 
dzień wcześniej z Cracovia. Organizatorowie 
czynią starania, by doprowadzić do skutku| 
wizytę Sparty. r 

Na 2] b.m._ zapowiedziane są ostatecznie 
„derby” lokalne Cracovia — Wisła (A co zi 


Gra ładna, ale zmeczenie gości pozwoliła gor 
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i Górskiego. Nowi uzupełnili braki, Atak 
jest teraz wyrównany. Równy pod wzglę* 
dem stylu, mniej pod względem kondycji, 
Gra jest płynna, interesująca i prowadzo- 
na z pewną myślą kombinacji. Do obiek- 
tywnej oceny Legit brak jeszcze danych. 
Pomoc jest w niej najsłabszą linią, 

Bramki alrzelili: Gorski 5, Szymański 6, 
Cyganek 1, dla Grochowa Siekira i Szul. 

Między Polonią a Syreną stosunek sił 
był berdziej wyrównany. Syrena dość czę- 
eto zagrażała Polpnii,” lecz atak jej nia 
umiał sobie wyrobić pozycji do etrzału, 
Mecz stał zresztą pod znakiemń starej, 
przedwojennej klasy. 25-lelni jubilat Ci- 
czewski grał między Odrowążem a Kisiee 
lińskim, z drugiej strony w bramce Polo- 
nii złożył bilet wizytawy weteran Wypi- 
jewski. Miło było oglądać piękne zagra- 
ma tych gwiazd, jednakowoż wkład 1ch 
w całość walki o dwa punkty nie był zbył 
duży. Mecz niemal rozpoczął się golem, 
zdobytym przez p. Ciezewekiego głową po 
kornerże. W 30-ej min. jubilat strzela dru- 
ga bramkę, poprawiając przytomnie da- 
leki strzał Sienkusza, Po przerwie zdoby- 
wa znów z poprawki Odrowąż trzecią 
bramkę, lecz wszystkie te gole należały y 
raczej da przypadku. Dopiero gol Stanku- 
62a z podania Odrowąża i ostatni z prze- 
boju Odrawąża były wynikiem ładnej 
kombinacji. Odtowąż wykazał, że znów 
wraca do dawnej formy, Dla Syreny zdo- 
był bramkę Wypijeweki niespodziewanym 
strzałem. W Polonii wybijała się pomoc, 
której gra zadecydował o wyniku. Na wy- 
śokości zadania stała również obrona. W 
dzużynie Syreny nikt nie wznosił się nad 
przecięlność, toteż lej porażka jest za- 
słuzona, choć wynik może zbyt wysoki. 
Mecz toczył się na śliekim terenie, co Lu- 
maczy wysokie rezultaty spotkań. Pierw- 
sze zawody prowadził ob. Goldman, dmi- 
gie ob. Romanowski. 


zy na $iesku 


Ruch—Śląsk 2:1; Polania-Pickary—RKS Oświę 
cim 8:1; Naprzód-Janów—Lipocienku 6:0; Po- 
lonia-Bytom—Kqpalnin Rymer 7:2; Siemianowie 
cznnke—Kostuchna 3:2. 

W grupie Il-ej; RES Łagiewniki—Naprzód» 
Lipiny 1:2; AKS Qsorzów—Z2K 30; Pogoń- 
Katowice—Konalnia Ema 0:4: MKS—Michał 
kowice 3:0, 


O MISTRZOSTWO ZAGŁĘBIA 


Ratewiec, 14. 10. (tel. wł). ‘Trzecia niedziela 
zozgrywek o misirzosiwo Zagłębia przynionła 
nasiępujące wymi: Czamni-Sosnowiec—ARS- 
Nisko 2:1; ROKS--RRU Sosnowiec 2:0: TS Dab- 
—Przyszlość 5:4; Zazłębie—RKS Będzin 
u RKS Grodziec—Cyklon 

W tabeli prowadzą Czarni-Sosnowiee przed 
Zaglębiem i RCKS. 


rowa: 


NA BOISKACH WARSZAWY 


Elektryczność — Sparta 3:2 (1:2), Mech 
tow. Zasłużone zwycięstwo drużyny robotni- 
czej, bardziej zdecydowanej. Mokra bolako u- 
wydatniło braki techniczne obu drużyn. W 
przedmeczn rezerw Sparta wygrala 8:1, 

Okęcie == Orzel 8:8 (2:0). Odmłodzona 
drużyna Okęcia odniasła szczęśliwe zwycię: 
stwo, Okęcie nie wytrzymało tempa i dopiero 
w ostatnich minutach zapewniło sobie zwy- 
clęstwo. Wyróżniła się lewa strona napadu f 
Napiórkowski. Sędziował p. Wojnó-Szydoro 
wicz, Na meczu obrońca Okęcia I, Napiór. 
kowski obchodził” jubileusz 600 mecza w bar- 
wach drużyny. 


1 ARMIA — WKS LEGIA 


W środę na stadionie WP w Warszawie 
gra Legia z mistrzowskim zespołem I Armii. 
Górkarski, bramka z Grochowa, uległ rla- 
maniu obojczyka u lowego ramienia I musiał 
na kilka minut przed końcem zawodów opu: 
ścić boisko, Zastąpił go: obrońca i Turowey 
grali w 10-ciu. 

Przed meczem Polonia — Syrena odbyło się 
na boisku uroczyste złożenie powinezowań ju 
bllatowi Ciszewskiemu. Przedstawiciele Sy- 
teny wręczyli mu bukiet żywych kwiatów, 

P) 


WARSZAWA — GRODZISK 3:2. 


Repr. Stolicy rozegrata-w Grodzisku, 
drodze powrotnej ze Śląska, mecz z Pagon 


podarzom zdobyć (błędy Bornera) dwie bram 
ki przed przerwą. W dzugiej nołowie w bram- 
ce zagrał Burkacki. Atak Warszawy strzelał 


przyjazdem Cracovii do ŁKS? RA 


skuleczniej i orzez Mordarskiczo (2) i Góre 
skiega 


RANCH, 
dzia ob. Nowakowski (M.5.), 
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Paryż w październiku. 

Paryżanie przeceniają tragiczne chwile 
odjazdu niemieckiego okupania. Dia nas, 
którzy znamy obecną Warszawę, żałe, pa- 
ryskie na widok kilkunastu zburzonych 
willi w Colombes, jest raczej śmieszny niż 
trugiczny. Ale oni myślą inaczej, 

Z niepok „ czy wielkie zawody Fran- 
cusklej Federacji Atletycznej wypadną 

1 dobrze, czołowe póatacie sportu paryskie- 
go, kroczyły na słynny olimpijski atadion 
w Colombes teatralnymi ruchami wskazu- 
jąc zniszczone od granatów domy. 

Stary stadion pochłonął żądnych sensa- 
cji 18 tysięcy widzów — wśród kiucych 
doetrzegliśmy kierownika paryskiego spor- 
tu, sympatycznego Chayeux i wszystkich 
prezesów związków sportowych. Wśród 
tego zacnego groza opiekunów sportu. 
najrozmowniejszy był prezes paryskiej fe- 
deracji bokse Reich, który niedaw. 
no wrócił z Londynu. gdzie starał cię re- 
aktywować międzynarodową organizację 


bokóu. 
A Po walkach zapaśniczych i uczczeaiu 
% pamieci nief *lnego des Lungrange'a, 


odbyl się eeneacyjny bieg na: 1000 m, za- 
kończony zwycięstwem Szweda Sinkwi- 
ata przed najlepszym: obecnie średniody- 
atansowcem Francji, Marcelim Hansenne. 
Paryżanie swymi oklaskami dowiedli, że 
zneją cię rzeczywiście na fair play'u. 
Drugą ccnsacią Paryża był ostatnio re 
łcgrany wyścig kolarski „dokała Paryża”. 
Zwyciężył Belg Andre Prełers, mający na 
swym koncie już 10 sukcesów kolarskich. 
Belgowie eiarym zwyczajem i tym ra- 
zem dali lekcję kclazsiwa. Trener Danguil- 
laune, zajął dopiero 4-e miejsce za Belga- 


PRZEGŁĄD SPORTOWY 


Wojna leczy arirefuzm 


Paryż szuka emocji. 
(Korespondencja wlasna „Przeglądu Sportowego” ] 


i zburzony 


spośród 13 Belgów znalazło eię wśród 
16 pierwszych... 


W Paryżu bawił ostatnio jeszcze jeden|na Gens, która ostatnia wygrała z Lille 3:1 


Belg... nie mniej słynny od swych roda- 
ków kolarzy. Dziennikarze mieli nielada 
żer, zwłaszcza, że znany dobrze w Polsce| 
belgijski „crack” tubi udzielać informacji | 
a swoich zamiarach na przyszłość 

Józef Mostert włożył z powrotem pan: 
tofle z kolcami i pragnie jak najszybciej 
dać znać o swych wynikach. 

— Zimę spędzę w Szwecji —- oświad- 
czył Paryżowi wielki biegacz — będę nd- 
bywal niekończące się wycieczki narciar- 
skie z Arne i Bertiliem Andersonami, Ake 
Jobmaonem i Fillmonem. moimi dobrymi 
przyjaciółmi z Hellaa-Klubu. Kiimat szwedz- 
ki jest najlepszy dla iexkoatlety, więc po 
takim odpoczynku mam nadzięję osiągnąć 
równie dobrą formę jak w roku 1939, kie 
dy lo odnicalem 18 zwyc'ęstw. 

Warto tu przypomnieć najlepsze czasy 
Mosterta: trzy czwarte mili — 3.0,4 w 1937 
biegnąc 2 Ladoumegue'iem (ówczesny re- 
kord świata): 1000 m — 2.27,2 min, 2 km 
— 514,4 miv, (czwarty wynik na świecie). 

Poza wielkimi biegaczami ezwedzkimi 
Mostert upatruje w Angliku Woodergonie 
swego wielkiego konkurenia, natomiast 
Francuza Hansenm wydaje się nie doceniać 
Wooderson. jest zreszią w Paryżu osobi- 
stością niezwykle popularną. Znają go tu 
nie tylko w kostiumie eportcwym, ale i w 
myndurze wojskowym. Słynny jest jego 
dowcip, że „wojna leczy artretyzm“. Wa- 
oderson rzeczywiście pozbył się osliego 
artretyzmu, kióry zmusił go do przebywa- 
n:a rok w łóżku przez.. dwuletnią stużbę 


mi Pieters, Moucnhóut i Scholie Ośmiu 


zyszłym | 
iędzyna- 
acj (FIEAJ, ki 
ra ma swą s q w Zurychu. Wedle 
- Polpressu nu poządku dziennym zmiane 


przepisów proponowana przez angielskie 
amatorskie federacja piłkarskie. 


Szczeria mówiąc nie bardzo rozumiemy 
6 co chudzi. O ile nam wiadomo cziery an- 
gielkie Federacie łamatorskia i. niesmalor 
skie] Angli, € Wal 


wysiąpiły no dh 


pziwd 


is wojny, kiedy. 
Niemców i ich 


koniralą 


aż sek 
1%) buł Niemiec dr Schricker 
-io FIPA znajdzia sie na pow- 
no spora spraw. która byłyby inieresviq- 
ca również i dla naszego plłkarstwa Dn. 
b „ jeśli PZPN w porą zainłarosu- 
ja mosiadzeniem i przypomni, - adzie 
należy, że resklywował swa działslność 

nio zrórygnował za swych praw czlonkow- 
x skich. 


e r 


SLASK—WARSZAWA W TENISTE 10:2 


Ruiowier. 14. 10. (tel. wł). W sobońę 131 14 
odhył się iola] mecz rewanżowy Ślask—War 
szawa prze falninych wnrunkach almasferycr- 
nych, Spolknma nie staty na wysokim pozio- 
mio. Wyniki techniczne były następująco: 

Olszowski (W) — Ležańñ 6:3, 6:3: Księżopo|- 
ski (W) — Mrokmyski 6:4. 4:6. 3:6: Challier, 
Kurmin—Koficzuk, Leżoń 3:6, 6:8 Reldowski 
(W) — Kosiezak 1$) 4.0, 4:6; Rurmon (W) — 
Brok (ŚL) 11:9, 48, 26; Olszowski (W) — 
Mrokawski ($1) 6:4. 4:8, W2; Z. Jędrzejowska 
(W) — Rudowska (G1) 26. 4:6; (bylo io naj- 
bardziej sensacyjne «potkaniel 

Olszowski. Betdowski (W) — Bratek, Mroków 
17,61, 1:6; Kurman (W) — Rończak 
Bełdowski (W) — Brniek_ ($1) 

KEKA Rsiężopolski (W) — Frežoñ (ŚL. 
4:6, 6:0, 4:6; Kurman, Jędzze jnwska [W) — Bra- 
tek, Rudawska (GL) 0:6, 1:6. 

W najlepszej forme znajdował się Kończok. 


cyjne Podokrępu Tenisa Stołowego. Tymeza. 
sowyin przewodniczącym wybrana Staniszew 


Żeromskiego 2 


Wydawca: Komitet Csntralny O. M. TUR 


esłabionym składzie, nie r 1 
L-|wy najgsoźniejszago zaspełu stolicy, Mie- 
sige tumu właśnie w spotkaniu z 
czonymi, obserwowcliśmy | 

nania obydwu warszawskich zespołów wy 
padło bezwzględnie na korzyść „czsznych 
koszul". 


przyszłości. 


prowzdzenii 


którzy uporczywie forsują 
zupelnie 
napadu. Mast 
a min. strzał Klimczyka da pustej b*em- 
H 
zmiennej przewadze gospodarzy bądź be- 
gii, anemii 
celne H 

zmienić wyniku. 


Skiego Romana. Adres Podokięgu Radom ul. szej technice i to zadecydowało o zwycią- 
(rsz.] |stwie. 


w wojsku. 


Sprowy o-ganizacji wewnętrznej były! 
Jalychczas iak absorbujące, ża mało po. 
wiącliśmy uwagi zagadnieniom między- 
narodowym. Nie mniej jednak trzeba ba- 
dzis ulczymać i na tym odcinku rękę na 
pulsie. tns) 


d: 


F |czołowym jest nadal Sexda. 


Nr. 19 


PZLA dzieli- mandaty 


WARSZAWA, 14.X. Tewi. Dois 18 hm. 
na pirrwarym powiedzenia PZLA dokonane 
podzisła mandatów, Na wiceprezeów wybra- 
mó: mi, Poliaka sprawy mylsiuwskie, ppłk. 
Łątowskiego sprawy sportowe, mir, Kazzkow- 
skiego sprawy organi, Boskiego propagan- 

Fudbol pasjonuje oczywiście wazyatkich. ra paz neat knorddzaj nej 
Beniaminkiem j becnić ż jem Laskowi! W. gospoda: (enkie- 

jaaa a mloda dray | wież. Uslakczie ohlade Sogod komieji sko: 
mame wutania na zokrania 2È br. (S.M) 


ch domów 


Beris 


CDKA zdchywa puchar ZSRR 


przeezki. Był to — jak się okazała — mor 
ment przełomowy, który zadecydował o wy- 
niku spotkania, któremy przyplądało się ok. 
70.000 widzów, witając z uznaniem mukoes 


„MOSKIFA, 14.10. W dniu dzisiejszym na 
stadionie Dynamo odhył się finałowy mecz- o 
puchar ZSRR. 

Spotkanie dwu człowych zespołów piłkar: 
stwa radzieckiego wzbudziło zrozumiałe za- 
jnteresowanie, tym bardziej, że Dynama zdo- 
bywając mistrzostwo, przegrało ostatni swój 
mecz właśnie z piłkdrzami Czerwonej Armii 
i pałało żądzą rewanżu. Chwalebny ten za- 
miar nie powiódł się. Í 

Drużyna „Centralnego Domu  Krasnyj 
Armii“ potwierdziła ponownie swą wysoką 
klasę, bijąc eim w stosunku 2 : 1. 
Mecz był pełen dramatycznych napięć. Osią: 
mely one punkt kulminacyjny z chwilą gdy 
Dynama nie zdołało wyzyskać rzutu karne 
go i ostro strzelone piłka odbiła się od po- 


Z całego Kraju 


lopszy we wazysikich lintach. W drużynie ale. 
kojo mo wyróżnienie środkowy 
rzak  bramkgrz Srymański, kó- 
Pronit drużynę od większej porażki, Sge 
k zawsze dobrze (szl.| 


wręcz 
przechodniego sztandaru mistrza ZSRR 
CDKA pucharu Związku Radzieckiego, któ- 
ry w myśl tradycji przeszedł z rąk do rąk 
każdego gracza gakżej drużyny. 
kazji tej przewodniczący Weaze hzyigzkowes 
go Komitetu Romanow wygłosił przemówie* 
nie, składajse piłkarzom życzenia i życząc 
owocnej dalszej pracr. 
Uroczystością tą ofi 
w ZSRR został za 


jalny sezon piłkarski 
ty. 


SZERMIERZE PRZED SEZONEM 
lasku cieszy sie menoto- 


erem, 
czyk, jeden z naszych naiienszych szerm:erzy 
dr Nawrocki. 

Istnieją jvż dwie zorganizowane sekcje 
przy Woj. Mil. KS i przy Pogoni katowickiej 
Z grzzdwojennych zawodników oglądany. 
Gobika. K-rwickiego, Herisza. z zań: Nawroc= | 
ką. Poglawsta z wiele innych. jGo 

Szybki rozwój tego sporlu orzyczyni się 
miewalpliiwie do nawiązania da wspanialych 
przodwoścznyca tradycji masevch dockara- |o 
lych szernierzy. Proiekłowane jest w naibi ż- 
szym czasie zorzanizewanie meczu w szabli, 
szpadzie i florecie z Krakowem A SU 

(zm! 


W biegi „Czynu 
i zawodników. 20 w kl. 
15 młodzików z 
zych na 40M m zwyciężył Jusenk 
przed Gmyrkiezn. W klasie mład. 
lań w czasie 0:41/2 przed 


|. [zma] 

LIRKOATLETYKA WSRÓD HARCERZY 
OW, 14.10 (tal. wl) W Krakowie 
ą mistrzostwa lekkoniletyczna klu 
go. Z wielką zadością musi- 
ja na slarcia stanęło 120 
ów. hi 
J% tiDNTUIE SEKCJĘ 
PŁW ACKA 
ka QI 


ła 4 


1 34, 10, (i 


PORAŻKA MISTRZA SIEDLEC 
W niedzielę 14 bm. na razmokłym boisku i 
przy dcszczn KS Radomianka pokonała WK: 
edice 5:0 (3:0). Radomski zespół technicznie 


polskiego Pa- 


Zjednoczone 


Zjednaczcne: — Makutynowicz, Kam: 
ski, Redel. Majer, Urban, Moros, Frzepi 
ka, Tumasz II, Jankowski, Tumasz 1, Ćrzą- 
dziel. s 


Legia: — Piętka, Niekazia, Dembiński; 
Milaze ski, Piszcznk, Marszowski, Marzec 
kę Pawlowski, Klimczyk, Turkaw- 
ski, 


Sędziował p. Raciącki. Widzów 2000. 
Cełcie wastzawscy, którzy wysiąpili w 
jatwierdzili sla- 


jadno- 
Polenią i pczów 


Jedenasika Legii ma jeden wielki w tej 
chwili niuł> młodość. Patrząc na drużynę 
slołeczną ocenialiśmy jej grą pod katem 
Mlndziik: wiek zawodników 
napawa nas nudrieją, że w nasłępnym se. 


łonie warszswianie sinną się czołowym ze 


społem stolicyg 
Zaczęło się b. ciekawie, bo już w pierw-4. 
szych minutach  wacsrawio: uzyskują 
nulu rożnego Tu-kowskia- 
go W chwiią param gospodarze rawanżu- 
ją sią bianką stacioną przez Tumasza I. 


W 30 min. Tumasz II zdobywa prowadze- 
nia z pozycji 
dziela. 2 minuty później Jankowski pięk- 
nym strzałem podwyższa wynik do 3:1. 


wypracowanej przez Grzą- 


Ambiina zrywy warszawian kończą sią 
na linii pola brumkowego. 

Po przorwia więcej z gry mają gościa, 
prawa skrzydło 
niewykorzystując lawej sirony 
piłek bez adresu kończy w 


Pozostała część gry toczy się przy 


a strzały wrrszawian i nie- 
iej ofensywy nie są w slonie 


że 


Mokry, błolnisty teren spowodował, 


zwyciąstiwa mogła odnieść drużyna lepiej 
PODOKREG TENISA STOŁOWEGO _ |wyszkolona technicznie, choćby przegiwki 
W Radomiu odbyła sie_ zebranie organiza: |gypiężY i w gra maksimum oliarności i 


Łodzianie byli włeśnia zespoiem o lep- 


Redaguje Komit: Red. odpowiedzialny: 


Drukarnia Nr 4 Spółdzielni Wydawniczej „Czyielnik", Łódź, Zwirki % 


sprintach Puzio, 
maja jedną cechę wspólną, brak  jakiejka|- przodowników (wyprodakaw. 


a najprymitywniejszych zasadach startu (oczy 
wiście poza tym, że trzeba ukucnąć) ; jest spra |wiązkiem młodej instytucji P. 
wa szczęśliwego przypadku, że wszyscy 
ja naluralnym, 


kowski biegacz Wawrzkiewicz). 


[demonstruje jeszcze dobitniej niezdamo: 
lentów. Taki dyskobol gdański por. Lochow- 'ekkontletyki. 


NAR = WAR 


licy. Po niedzielnych 
Pinin wystawić 
fleskowi, a mianowi= 
Borucz, Szeze- 
Kopeć, Brzozowski, 
Gawalewiez, Górski, 

"=. Odrowąż wy: 
a Grcansk must być 
© óre jest bodaj 


wa WOZPN 


słanowiące obraz 90-minuicwsj walzi lm. =. 
czonej w niekcizysinych warunksch leg. TAZMO wraca do fon: 
nawych, przy osirym wieirze i dokęiczli.| wypróbowany na s$ 
wym chłodzie. tku) |ijego włatolwą porycjy, (MS) 


Uczęć miocdczież 
Pierwszym olcGwigznism IELI 


Doszliśmy do momentu nie tylko realnej!ski nie może rzucać z obrålu bo... nie umie i 
oceny sytuacji w naszej lekkoallelyec, ale do złoise osiąga okolo 40 m. 
jmamentu, kiedy na podstawie wyników mòi duslogaly nasybek. potrzebuje na 
Jatrzostw Polski,postanewić trzeba co robić da- wolt i ktorów i trenera, Nie pomogą tu 
lej, jak pokierować młodzicżą, której główny Jak najlepsze artykuly instrukczjne, które oczy 
egzamin wypadł dodatnie. A wiieje bedziemy drukować. Żywy instruktor 

Dla ludzi rzeczywiście znających się na lek-|na boisku i mądry trener — lo osoby nie- 
koatletyce. Nie można do- 


koatłetyce, rzeczą rzucającą się w oczy była, jzbydne w naszej le! 

zupelna surowość AR Tylko znane puścić, żeby żamuisine talenty idąc po bez- 
przed wojną nazwiska mogly wykazać się oe |drozach lub jeszcze gorzej, będąc pod kie- 
szkołeniem, umiejęlnaścią, technika, stylem. | runkiem szybka 
Dotyczy to zarówno biegów, jak i konkuren- zmarno's: 

cji technicznych. Właśnie dla tego słabo repre-| Trenerów w wr wo rozumianym zna” * 
zentowane i przed wojną plotki (400 m.) nie |czeniu tego określenia, nie mamy. obecnie, 


byly objęte programem. Poniewnż: ta niezwy-|Peikiewicz jest w Arzemiynie, gdyb, 

zi E y rz „ gdyby nawet 
kle trudna konkurencja uprawiana była u nas byf w kraju, nie zupelnie nadawałby się do 
przez, zupelnie zamknięty klan „Wwlajemniczo-|pracy w tsch warunkach. Test bowięm pozba- 
nych": Kostrzewskiego, Maszewskiego, 


Gqssow |wsny zunelnie wastości pedagogicznych, które 
skiego. Korolkiewicza, Kempińskiego, Niemca, dziś odgrywają wielk rolę w pracy trenere 
Autsaidera, Pruszkowskiego. Watpimy czy dziś skiej wśród młodzieży. 
przebiegł by ktoś ten dystans. ||. Ceizik — dobry trener i wielki pedagog — 
Wielkie (niewątpliwie wielkie) nie żyje. Aktualss może być wsbec tega je- 
dynie sprawa natychmiastowej mobi izacji 
a ną, br jakiej! tkó anych specjalnym 
wiek szkoły. Dotyczy lo również całej plejady| kursem) ^ instruktorów, którzy” pośród absol- 
nowych szybkobiegaczy. Nikt nie ma pojęcia wentów CIWF-a sę da dyspozycji. 
Tak więc e izym obo 
. k i „PZLA jest dostare 
z ż biega- czenie okręgom i klubom instruktorów, dużej 
a nie _zmanierawanym stylem |ilości instruklosów i mie tylka o wartościach 
(zwłaszcza warszawski biegacz Piluch i kra- techniczno - sporlowych ale również moral- 


nych. 
Ludzi takich posiad 
złożyć ciężar odpowiedz 


e 
m 


talenty w 
fawrzkiewicz, Makowski — 


W skokach i w rzutach. 


„Poziom techniczny 
a 


Dna nich trzeba 
iności za sę szłość 


rr A 
, ul. Kopernika 8 lej, amo T 


oom 
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